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A L O JZ Y  O B O R N Y

NOWE OBRAZY 
W ZBIORACH MUZEUM ŚWIĘTOKRZYSKIEGO 

(1969)

Zbiory m alarstw a polsk iego  zw ięk szy ły  się  o dalsze 14 obrazów. Podob­
n ie jak w  latach  u b ieg łych  w  liczb ie tej pozyskano pozycje, k tórych  poziom  
artystyczn y  p ozw ala  je zaliczyć do reprezentacyjnych  d zie ł m alarstw a p o l­
sk iego.

W zw iązku  z zorganizow aną przez k ie leck ie  m uzeum  w ystaw ą  m onogra­
ficzną  obrazów  Józefa  S zerm en tow sk iego  dokonano dalszych  zakupów  dzieł 
tego artysty , w śród  których  znalazł się  W id ok  K ę p y  Puł awsk ie j ,  zaliczony do 
n ajw yb itn iejszych  p ozycji z tzw . okresu parysk iego twórczości.

Spośród k ilk u  obrazów  artysty  n abytych  dla m uzeum  zanalizow ane zosta­
ną jed y n ie  dwa, gd yż pozosta łe  zakupiono dopiero w  1970 roku, toteż staną  
się  przedm iotem  studium , które zam ieszczone zostanie w  następnym  tom ie  
„R ocznika”.

R angę k ieleck iej ga ler ii m alarstw a p olsk iego podniosą n iew ątp liw ie  dwa  
obrazy reprezen tu jące tw órczość S tan isław a W yspiańskiego i Józefa P an k ie­
w icza.

N ależy  podkreślić, że zakupy, dokonane z kred ytów  w łasn ych  i Zarządu  
M uzeów  i O chrony Z abytków , są z pew nością  ilościow o skrom ne, tym  n ie ­
m niej w yróżniają  s ię  rangą artystyczną.

Józef S zerm en tow sk i (1833— 1876)
1. Wid o k  K ę p y  P u ł a w s k ie j ,  ol., ph, 82X 116, sygn.: J. Szerm entow sk i Paris

1872, nr inw . 1683, sprzedał M ieczysław  Idźkow ski, Częstochow a.

W tw órczości J. Szerm en tow sk iego  w  tzw .'o k r e s ie  paryskim  krzyżow ały  
się  dwa nurty: m alarstw o rodzajow o-ludow e, często z akcentam i realizm u k ry­
tycznego, oraz m alarstw o p ejzażow e czasam i uzu pełn iane sztafażem . W osta t­
nim  gatunku d och odziły  do g łosu  duże w artości m alarsk ie prac artysty. Ten  
też nurt pozostaw ał pod przem ożnym  w p ływ em  tzw . „czystego pejzażu” gru­
py „b arb izończyków ”, a jednym  z n ajw yb itn iejszych  obrazów  z nim  zw iąza­
nych jest W id ok  K ę p y  P u ł a w sk ie j  h

1 Józef S ze rm e n to w sk i  1833— 1876, katalog w y s ta w y ,  opracow anie I. Jakim o­
w icz, M uzeum Św iętokrzysk ie w  K ielcach, W arszawa 1969, poz. kah 1-52. 
W cytow anym  katalogu znajduje się pełna b ibliografia dotycząca obrazu 
oraz w ykaz w ystaw , na których był eksponow any.
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Ryc. 1. J. Szerm entow ski Widok K ę p y  P uław skie j

D om inująca w  całym  pejzażu soczysta zieleń , dopełniona rozbłyskam i 
lustra w ody, dowodzi, że artysta nie pozostaw ał obojętny na n ow ink i ów cze­
snej sztuki francuskiej.

S iln e oddzia ływ anie św iatła  słonecznego doprowadza do zróżnicow ania  
zielon ych  tonów , jak też w yzysk an ia  b łęk itnoszarej su bstan cji pow ietrza przy  
zachow aniu  lok aln ego  na ogół koloru. W obrazie tym  znać przepuszczone przez 
nurt sztuki barbizońskiej od d zia ływ an ie pejzaży  C onstab le’a. M imo tych  w p ły ­
w ów  ten n ieco senny, le tn i popołu dn iow y pejzaż tch n ie atm osferą na w skroś  
rodzim ą, której dopełnia rodzim y tem at.

W sum ie ocenić m ożna W id ok  K ę p y  P u ł a w sk ie j  jako jedno z czołow ych  
osiągn ięć artysty , które torow ało  drogę n ow ym  prądom  w  m alarstw ie polskim . 
Obraz zyskał sobie też uznanie ów czesnej k rytyk i francuskiej i polskiej.

2. W id ok  na K a r c z ó w k ę  (?), akw., pap., 29,7X 42, sygn.: J. Szerm entow sk i,
nr inw . 1689, sprzedał A ndrzej Jochelson, W rocław.

N ajp ow ażniejsze zastrzeżenia budzi cy tow an y  w  ty tu le  za d otychczasow y­
m i opracow aniam i 2 m otyw  podk ieleck iej K arczówki. Trudno na razie ustalić,

2 I. Jakim ow icz T wórczość  Józefa Szerm entow skiego ,  „Biuletyn H istorii Sztu­
k i”, R. X III, 1951, nr 1, s. 15, repr. 7, 28, 33; Józef S zerm en to w sk i  1833— 1876, 
katalog w ystaw y.. . ,  poz. kat. 11-33.
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jak i w ycin ek  rodzim ego pejzażu p rzedstaw ił artysta, d latego też pozostaw iono  
p rzy ję ty  w  dotychczasow ej literaturze tytu ł. Porów nując w spółczesn e ak w a­
re li w id ok i K arczów ki n ietrudno stw ierdzić, że u sytu ow ane na w zgórzu  bu­
d ow le n ie są analogiczne z pokazanym i w  obrazie. W p rzeciw ień stw ie  do n ie ­
których  poprzedników  i w spółczesn ych  mu m alarzy, S zerm entow sk i z dużą 
ścisłością  przenosił na sw oje obrazy ch arakterystyczne fragm en ty  rzeźby te ­
renu  i u sy tu ow an e w  nim  budow le.

Ten n iew ie lk i obraz, u trzym any w  zielonkaw oszarej tonacji, odznacza się  
w ielk ą  siłą  odczucia naszego pejzażu. N am alow an y został m iękko i z dużą 
w rażliw ością . P rzytłu m ion e ciężkim i chm uram i od dzia ływ anie św iatła  s ło ­
n ecznego dało w  rezu ltacie bardzo nastrojow y pejzaż, k tóry zaliczony być 
m oże do lep szych  akw arel okresu paryskiego. W ym ien ione cechy p ozw a­
lają  przypuszczać, że obraz p ow stał praw dopodobnie w  latach  1866— 1868, 
to jest w  okresie, gd y  artysta b aw ił w  P olsce, w  tym  rów nież na K ie lec- 
czyźnie.

L ip iń sk i H ipolit (1846— 1884)
3. P o w r ó t  ze żn iwa ,  ol., p ł., 44X 90, sygn.: H. L ip ińsk i 872, nr inw . 1682, sprze­

dał S tan isław  L ipeck i, K raków.

Obraz n am alow an y został w  roku 1872, a w ięc okresie przełom ow ym  
w  tw órczości L ip ińsk iego. N osi też cech y  charakterystyczne dla obu faz jego  
tw órczości. Z jednej stron y uderza k onw en cjonalny, trad ycyjny schem at k om ­
p ozycyjn y  z cen tra ln ie  u sytu ow an ym i ubogim i zabudow aniam i chłopskim i, 
na tle  których pokazano w óz z sianem  i statyczn e postacie w ieśn iak ów  nieco  
obrzędow o przyodziane. Z drugiej stron y zw racają u w agę duże w artości r y ­
sunkow e, które p ozw oliły  na zd yn am izow anie n iek tórych  elem en tów , np. 
p ierw szop lanow a postać chłopca słuchającego gry na fujarce. Całość charak­
teryzu je się  opanow aną, spokojną techniką m alarską, a dom inująca brązowa

Ryc. 2. H. Lipiński Powró t  ze żniwa

18*
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Ryc. 3. J. C hełm oński R oztopy  wiosenne

i zielona tonacja barw na potw ierdzają  siln e  od dzia ływ anie m odnego w ów czas 
środow iska m onachijsk iego, z k tórym  artysta był zresztą zw iązany w  okresie  
studiów .

C hełm oński Józef (1849— 1914)
4. Roz topy  wiosenne ,  ol., pł., 34,5X59,5, sygn.: Józef C hełm oński, nr inw.

1692, sprzedał S tan isław  L ipecki, K raków .

Na n ow e pejzaże C hełm ońskiego w  tzw . trzeciej fazie jego tw órczości
(1887— 1914) zw rócił już u w agę H enryk P iątk ow sk i 3. Od daw nych różn iły  się  
w prow adzen iem  m otyw ów  p ejzażow ych  jako g łów n ej treści obrazu. Często za­
m iast szerokich horyzontów  artysta  p rezen tow ał n ajzw yk lejszy  w ycin ek  p ol­
sk iego krajobrazu. Tzw. czyste pejzaże często m alow ane b yły  z grubsza w  p le ­
nerze. O siągane w  ten  sposób n iep orów n ane efek ty  autentyzm u w idoczne są 
też w  obrazie Ro z t op y  wiosenne ,  przedstaw iającym  fragm ent zasnutej m głam i, 
rozległej rów niny m azow ieck iej, przez którą po lin ii przekątnej obrazu w ije  
się  w ezbrana w iosenn ym i pow odziam i rzeka, pow iększona o duże rozlew iska. 
Zgodnie z często spotykaną u artysty  cechą „ciąg łości” ten podstaw ow y w y ­
cinek  krajobrazu zam k nięty  i ogran iczony został n ieco p odw yższonym i brze­
gam i w zbogaconym i n ieliczn ym i chałupam i.

B runatnozielony koloryt lok a ln y  brzegów', ożywdony bielą i szarościam i 
rzeki i rozlew iska, zróżn icow any został pod w zględem  w alorow ym .

3 H. P iątkow ski Polskie m ala rs tw o  współczesne. Szkice i notaty,  Petersburg  
1895, s. 79—80.



Nowe  obrazy  w  zbiorach Muzeum Świę tokrzy sk i ego  277

Ryc. 4. J. Stanisław ski K rajobraz  s tep o w y

Obraz ujaw nia a taw istyczn e przyw iązanie artysty  do ojczystej gleby, tak  
charak terystyczn e w  trzecim  okresie. Tę pasję przedm iotow ości i silnego zb li­
żenia do natury ob serw u jem y g łów n ie  w  p ierw szych  latach  po pow rocie z P a­
ryża 4. Toteż porów nując Ro z t opy  wiosenne  z innym i dziełam i, które p ow sta ły  
w  tym  okresie 5, m ożna przyjąć, że obraz został n am alow any w  latach 1887—  
1893.

S tan isław sk i Jan (1860— 1907)

5. Kr a jo b ra z  s t e p o w y ,  ol., deska, 24X 32, sygn.: Jan S tan isław sk i, nr inw . 1685,
sprzedał S tan isław  L ipeck i, Kraków.

Z apoczątkow any w  tw órczości artysty, około roku 1898, k ierunek, charak­
teryzu jący  się  syn tetyczn ym  i im presyjnym  trak tow an iem  pejzaży, rozw ijał się  
zasadniczo w  latach  1900— 1906. Zam iast m alow anych  uprzednio m etodą poin-

4 M. M asłow ski M alarski ż y w o t  Józefa Chełmońskiego,  W arszawa 1965, s. 258.
3 Lelaki, ol., pł., 58X73 (1888), Dział dokum entacji M uzeum Narodowego

w  W arszawie; Droga w  polu, ol., pł., 46X56 (1889), M uzeum Narodowe w  W ar­
szaw ie; Jezioro o zm ierzchu,  ol., pł., 20X33 (1890), M uzeum Narodowe w  W ar­
szaw ie; Potok,  ol., pł. (1892), M uzeum N arcdow e w  W arszawie.
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ty listyczną pejzaży złożonych  z system u  barw nych  plam ek, p ojaw iły  się  
krajobrazy u kszta łtow ane przy zastosow an iu  szerokich, p łask ich  i zdecydo­
w anych  p lam  barw nych, rea lizow ane zresztą rów n oleg le obok obrazów, 
w  których  przy pom ocy fa listych  ru chów  pędzla p ow staw ały  dyskretne s ty ­
lizacje.

N abyty  do zb iorów  m uzeum  roz leg ły  krajobraz step ow y o tw ierają  po­
sadow ione na p ierw szym  p lan ie  k rzew y  ostów  i bodiaków , a zam yka pro­
sta w stęga  horyzontu, nad którą w yrasta  niebo w yp ełn ion e ciężk im i ob ło­
kami.

N am alow an y z dużym  tem peram entem  i p ew nością  obraz jest lap idarnym  
ujęciem  w ybranego fragm en tu  natury, stw orzonym  przy pom ocy sum arycz­
nych i p łask ich  p lam  barw nych  obracających  się  w  kręgu tonacji szarobrązo- 
w ej i pochodnych koloru zielon ego . P ew n ego  rodzaju zróżnicow anie w pro­
w adzają szaron ieb iesk ie i żó łte  obłoki. W sum ie opanow any i harm onijny, 
nieco m onochrom atyczny zestaw  kolorów  pozbaw iony jest e lem en tów  jaskra­
w ych.

W spom niane w yżej cechy p ozw alają  przypuszczać, że Kr aj ob ra z  s t e p o w y  
n am alow any został w  latach  1900— 1906, jako w yraz n ie ty lko w rażeń  w zro­
kow ych, lecz g łów n ie  doznań uczuciow ych.

M alczew ski Jacek (1854— 1929)

6. P or t re t  m ę ż c z y z n y  z  prof i lu,  ol., p ł., 52X 39, sygn.: J. M alczew sk i 1876, nr
inw . 1680, sprzedał S tan isław  L ipecki, K raków .

Obraz p ierw szego, m łodzieńczego okresu tw órczości J. M alczew skiego, za­
m ykający się  rokiem  1879, jest n iep ełn y . P rzyczynę takiego stanu rzeczy sta ­
n ow i n iew ą tp liw ie  fakt, że zachow ało s ię  bardzo m ało prac z tego czasu. D o­
w odzą one, że artysta p odejm ow ał różne próby tem atyczne, w ykazując szcze­
góln ie w  portretach (zresztą n ielicznych) siln e  zw iązki z realizm em  obok te n ­
dencji rom antycznych , a czasam i k lasycystyczn ych .

Por t re t  m ę ż c z y z n y  z  pro fi lu  6, n am alow an y w  1876, przeciw staw ia  się m a- 
tejkow sk iej koncepcji drob iazgow ego i analitycznego  portretu. To ciek aw e  
studium  pow stało  w  ok resie k on flik tu  z M atejką. U kazany z profilu , w  po­
p iersiu , portret starego m ężczyzny u k szta łtow an y został z dużą b iegłością  
techniczną przy pom ocy zd ecydow an ych  pociągn ięć pędzla, tw orzących  m ięk ­
ki m odelunek postaci. Pom ijając zbędne drobiazgi, rozpraszające u w agę p a ­
trzącego, artysta w yd ob ył cech y  fizyczn e i psych iczne osoby portretow anej. Na 
szarym  i b ia łym  tle  k ontrastuje silna  plam a barw na portretow anego złożona  
z kolorów  zgn iłozie lonych , b rązow ych  i czarnych.

Mimo że tw órczość tego okresu  n osi jeszcze w  w ie lu  w ypadkach  ch arak ­
ter szkolny, praca ta w yk azu je  już znaczną b ieg łość techniczną.

7. Pej zaż  z  kościołem,  ol., tekt., 34X 23, sygn.: J. M alczew ski 1901, nr inw .
1650, sprzedał S tan isław  L ipeck i, K raków.

W ew olu cji m alarstw a pejzażow ego Jacka M alczew sk iego w ażną rolę ode-

6 Jacek M alczew ski,  kata log w y s t a w y  monograficznej,  M uzeum N arodowe 
w  Poznaniu, Poznań 1968, s. 25, poz. kat. 2, repr.; A. Jakim ow icz Jacek M a l­
c zew sk i  i jego  epoka, W arszaw a 1970, s. 77.
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Ryc. 5. J. Malczewski Portre t  mę żc z y zny  z profilu
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Ryc. 6. J. Malczewski Pejzaż  z  kościołem
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grał n am alow an y w  roku 1890 —  Malar czyk  7. D otyczy to jednak g łów n ie  
pejzaży, które stan ow iły  tło  portretów  lub  określonych  kom pozycji. S tosun­
kow o m ało znam y sam odzielnych  krajobrazów  artysty, który chyba trakto­
w ał je w  w ięk szości jako p ew n ego  rodzaju prace kam eralne, bardziej prze­
znaczone dla sieb ie an iżeli dla publiczności. W olny od oficja ln ych  założeń  
program ow ych i politycznych  stw orzy ł artysta prace p ełn e św ieżości i uroku. 
Znane nam  pejzaże, poza n iew ie lk im i w yjątk am i, p ow sta ły  w  latach  1901 — 
1909 8. Są to p rzew ażn ie n iew ie lk ich  rozm iarów , p ełn e ek sp resji i zn iew ala­
jącego czaru studia w id ok ów  ze Z w ierzyńca, okolic nadw iślań sk ich  koło  
K rakow a i Zaw ichostu . Często pojaw ia się  to samo podkrakow skie zakole 
W isły.

Z okolicam i K rakow a w iązać też chyba m ożna Pejz aż  z  kośc iołem  nam a­
low an y  w  1901 roku, n ależący  do jednego z n ajw cześn iejszych  w  om aw ianej 
grupie. S tu d yjn e potraktow anie pejzażu nadało mu charakter dzieła im pre­
syjnego, lekk iego . W p rzeciw ień stw ie  do w ie lu  innych  obrazów, kom pozycja  
przechodzi od silnego  akcentu  w ertyk a ln ego  na p lanie p ierw szym , m ocno za­
znaczonej ciem nozielonej i brązow ej sy lw e ty  drzew a, do subtelnego, u trzy­
m anego n iem al w  p astelow ej gam ie barw nej pejzażu z kościołem . Ten sw o­
bodnie, jakby ,,od n iech cen ia” nam alow an y krajobraz, u kszta łtow any śm ia­
łym i p ociągn ięciam i pędzla, tch n ie n ie ty lko  autentyzm em  i prawdą przeży­
cia, a le  stan ow i zarazem  stosunkow o rzadki u M alczew sk iego przykład har­
m onijn ie zestrojonych, su b teln ych  kolorów , św iadczących  o w łaśc iw ie  rozu­
m ianej gam ie im presjon istycznej. C echy te  pozw alają zaliczyć go do czoło­
w ych  stu d iów  p ejzażow ych  z la t 1901— 1909. Spośród znanych dzieł tego ok re­
su techn iką  m alarską n aw iązu je do n iego obraz B u lw a r y  nadwiś lańskie .

W yspiański S tan isław  (1869— 1907)

8. Por t re t  El izy  Pareńsk ie j ,  pastel, tekt., 65,5X48,5, sygn.: 1905 SW (mono­
gram  w iązany), nr inw . 1678, sprzedała M aria Bulanda, K raków.

7 Ibid., s. 136.
8 W dwóch w ypadkach zaliczam  do tej grupy obrazy z aniołam i i Tobiaszem , 

gdyż obie postacie są jedynie m ało znaczącym  sztafażem  w  obrębie pejzażu. 
K ra jo b ra z  w iosen n y  — Anioł z  Tobiaszem,  ol. deska, 33,5X95,5 (1902), M u­
zeum N arodowe w  K rakow ie; P ejzaż  z im o w y ,  ol. tekt., 25X36 (1902), Muzeum  
N arodowe w  K rakow ie; B u lw ary  nadw iślańsk ie ,  ol. tekt., 98,5X69,5 (1902), 
M uzeum N arodowe w  Poznaniu; Ogród,  temp. tekt., 24,5X19 (1902), Muzeum  
Narodowe w  K rakow ie; Wiosna  — K ra job ra z  z  Tobiaszem,  ol. pł., 76X97 
(1904), M uzeum N arodowe w  Poznaniu; K ra jo b ra z  znad Wisły ,  ol. pł., 121X 
X61 (1904), M uzeum Narodowe w  K rakow ie; K rajobraz  jesienny,  ol. pł. na 
tekt., 19X36,5 (ok. 1905), M uzeum Narodowe w  Krakowie; Wisła,  ol. pł., 
60,5X44,5 (ok. 1904— 1905), w ł. T adeusz R ozw adow ski w  K atow icach; W io­
senne ro z top y  — Wisła pod Zawichostem ,  ol. tekt. (1905), Muzeum Narodowe 
w  K rakow ie; Wisła pod K ra ko w em ,  temp. deska (1905), Muzeum Narodowe 
w  K rakowie; Pejzaż  znad Wisły,  ol. pł., 26,5X38 (ok. 1905), Muzeum Naro­
dowe w  Krakowie; K ra jobraz  okolicy podgórskiej,  ol. deska, 26,5X34,5 (1906), 
M uzeum Ś w iętokrzysk ie w  K ielcach; P e jza ż  z  jarzębiną,  ol. tekt., 30X90 
(1909), M uzeum N arodow e w  W arszawie.
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W yspiański sp ortretow ał w ie lu  p rzed staw ic ieli św iata  nauki i k u ltury ó w ­
czesnego K rakow a. W tej ga ler ii w yb itn ych  osobistości znalazło s ię  też m iej­
sce dla ludzi, z k tórym i łą czy ły  artystę serdeczne w ięz i przyjaźni. Do tej 
grupy należała rodzina w yb itn ego  przedstaw iciela  środow iska lekarskiego, 
prof. S tan isław a P areńsk iego. Jego trzy córki, w ed łu g  zgodnej op in ii w sp ó ł­
czesnych, Uchodziły za m uzy M łodej P o lsk i i portretow ane b y ły  przez w ielu  
m alarzy 9. N ależał do n ich  rów nież W yspiański, k tóry w  roku 1905 w yk on ał 
P or t re t  Zofi i  Że leń sk ie j  (P are ńs k ie j ) oraz P o d w ó j n y  por t r e t  El i zy  Pareń-  
skiej  10.

Obok tych  obrazów  p ow sta ły  jeszcze w  tym  sam ym  roku dwa n iem al id en ­
tyczne portrety najm łodszej córki Pareńsk ich  —  E lizy n . Z nany i p u b lik ow a­
n y  portret ze zbiorów  M uzeum  N arodow ego w  W a rsza w ie12 różni się  od 
w ersji nabytej do k ie leck iego  m uzeum  jed ynie drobnym i od chylen iam i k olo­
rystyczn ym i i w ym iaram i. W tórne m alow anie tych  sam ych  m otyw ów  sp o ty ­
kam y u w ie lu  m alarzy M łodej Polsk i, lecz rzadko są to pow tórzenia dokładne. 
N ie udało się  na razie odnaleźć korespondencji m ogącej przesądzić, który  
z obrazów jest oryginałem , a który repliką autorską. Jedno w szakże zdaje się  
nie budzić w ątp liw ości, że w  obu w ypadkach  m am y do czynien ia  z obrazam i 
w ykon anym i przez sam ego artystę. P rzem aw iają  za tym  n ie ty lko  znakom ita, 
ruchliw a i n iespokojna kreska ujaw niająca cechy osoby portretow anej, ale  
ponadto doskonałe w sp ó łczesn e fran cu sk ie pastele  u żyte przy m alow aniu  
o b ra zu 13. Drobna, pełna w dzięk u  Eliza ukazana została w  półpostaci na 
tle  dekoracyjnej m ozaik i sty lizow an ych  pelargonii. Razem  z b ujnym i w ło ­
sam i stanow ią  one opraw ę dla su b teln ych  rysów  tw arzy  d ziew czyn y, u rze­
kającej urodą i św ieżością . E lem en tem  podkreślającym  czarow ny nastrój 
obrazu są kolory —  fio le to w e  tło i granatow a sukienka, w  które łagod ­
n ie w top ione zosta ły  —  jasna karnacja tw arzy, zieleń  liśc i i czerw ień  k w ia ­
tów.

P ortrety  E lizy P areńsk iej, zatrącające o e lem en ty  secesji, należą do ty p o ­
w ych  dzieł ostatn iego okresu, w  których artysta  operow ał bezpośrednio k o lo ­
rem  o dużej sile, w spółgrającym  z lin ią .

9 Portrety M aryny R aczyńskiej z 1905 i 1906 roku, nam alowane przez W itolda 
W ojtkiew icza. P ierw szy z nich pochodzi ze zbiorów  Muzeum Św iętok rzy­
skiego w  K ielcach.
— Portre t  M a r y n y  R aczyń sk ie j  (Pareńskiej),  ol. pł., 61,5X65.

10 P o d w ó jn y  portre t  E lizy  Pareńskie j,  pastel, 64,5X47,5, sygn.: 1905 SW  (m o­
nogram w iązany). M iejsce przechow yw ania nieznane.

11 Eliza Pareńska w yszła  za mąż za poetę i dziennikarza Edwarda L eszczyń­
skiego.

12 P ortre t  E lizy  Pareńskie j,  pastel, papier, 62,5X46, sygn.: 1905 SW (monogram  
w iązany), M uzeum N arodowe w  W arszawie.

13 W edług inform acji uzyskanej od doc. dr Tadeusza P rzypkow skiego, pastele  
do portretu sw ej córki sprow adził prof. S tan isław  Pareński bezpośrednio  
z Paryża.
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Ryc. 7. S. Wyspiański Portret  Elizy Pareńskiej
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Ryc. 8. O. Boznańska Róże

Boznańska Olga (1865— 1940)

9. Róże,  ol., tekt., 24X 42, na odw rociu  napis — Olga Boznańska 1907, nr inw .
1681, sprzedał S tan isław  L ipecki, K raków.

Tw órczość B oznańskiej w iąże się  zw yk le  z m alarstw em  portretow ym . T ym ­
czasem  rów n oleg le do tego g łów n ego  nurtu p ow staw ały  kam eralne, n ie w ie l­
kich rozm iarów  pejzaże, a g łów n ie  m artw e natury. N iestety , te ciek aw e i ek s­
presyjne obrazy, rozdaw ane hojną ręką artystki, w ęd row ały  do zbiorów  zn ajo­
m ych i p r z y ja c ió ł14. D latego też spraw ą dużej w agi jest ich p ozysk iw anie do 
zbiorów  publicznych, co p ozw oli na d ok ład niejsze poznanie jeszcze jednego  
w ażnego rozdziału  w  tw órczości artystki.

Obraz Róże,  n am alow any w  1907 roku, p ow sta ł w  okresie, gdy pod w p ły ­
w em  M aneta nastąpiło  rozjaśn ien ie p a lety  barw nej. A rtystka operow ała czy ­
stą barwą, k ładzioną różnorodnym i pociągn ięciam i pędzla, n ie dochodząc do 
ayw izjon izm u.

W studium  o lejn ym  Róże,  posługując się  gam ą barw ną o ściszonych ak or­
dach, artystka stw orzyła  sym fon ię  rozp ływ ających  się  kolorów  szarob iałych  
i delikatnego różu, które w top iła  w  zgn iłozie lon e tło. W spom niana zie leń  różni 
się  od poprzednio stosow anych, zyskała  b ow iem  tonację bardziej św ie t li­
stą, a przebijający d elik atn ie kolor brunatny u leg ł też rozjaśnieniu. R ów ­
n o leg le  do tego pojaw iło  się  w  obrazie w spółdzia łan ie św iatła  i atm osfery, 
co doprow adziło do ch arakterystycznych  w ibracji roztartych plam  b arw ­
nych.

14 H. Blum  Olga Boznańska. Z a rys  życ ia  i twórczości,  K raków  1964, s. 74.
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Ryc. 9. J. Pankiew icz Topcie

P ank iew icz Józef (1866— 1940)

10. Topole ,  ol., pł., 60X 73, sygn.: P ank iew icz, nr inw . 1686, sprzedał H enryk
K ow alczyk, Łódź.

W roku 1922 F en eon  w  katalogu  in dyw id ualnej w y sta w y  Pankiew icza 15 
sygn alizuje początek  ew olu cji, w  jaką w kraczało w ów czas m alarstw o artysty: 
od ch arak terystyczn ego dla poprzedniego okresu, czystego, dekoracyjnego ko­
loru —  do obrazów, których  kom pozycja oparta była na m ożliw ie ob iek tyw ­
nej w izji rzeczyw istości. M alarstw o to było oparte n ie ty lk o  o kolor, lecz także 
o walor. W pracach tego  okresu, posługując się  rów nocześn ie w alorem  i kolo­
rem, zw ężał artysta p a letę  barw ną, usuw ając z p łótna w szelką przypadko­
wość. W liczn ych  pejzażach  z południow ej Francji, gd zie spędzał przew ażnie  
urlopy, łączył P a n k iew icz  duże bogactw o m aterii m alarskiej z k lasyczną har­

15 Exposit ion Joseph P ankiew icz ,  opracow anie Fénéon, Paris 1922.
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m onią kom pozycji, a p łaszczyznę m alarską i grę kolorów  ze śc isłym  oddaniem  
g łę b i10.

C echy te posiada obraz To pole , zbudow any w  oparciu o h oryzontalny po­
dział k o lorystyczny, zestaw ion y  z op ozycyjn ych  tonów  ciep łych  i zim nych. 
D olną część obrazu zajm ują u trzym ane w  kolorze żó łtym  i brązow ym  pola za 
snopkam i. Górną stre fę  obrazu w yp ełn ia ją  granatow e i c iem nozielone topole  
na tle  szarych i b łęk itn ych  gór. Zarów no snopki będące dom inantą planu  
pierw szego, jak też topole stanow iące plan drugi p otraktow ał artysta w  for­
m ie syn tetyczn ej i zw artej.

Obraz n osi w sze lk ie  cechy charakterystycznych  p ejzaży z Sam ary, m alo­
w anych  około roku 1926. M ożna w ięc przypuszczać, że obraz pow sta ł praw do­
podobnie w  tym  czasie.

Fedkow icz Jerzy (1891— 1959)

11. M a r t w a  natura,  ol., p ł., 69X 64, sygn.: Fedkow icz, nr inw . 1649, sprzedała
p. Bronicz, K raków .

M alarstw o F ed kow icza rozw ijało  się  w  obrębie koloryzm u, d alek ie jednak  
było od in terp retacji im presjon istycznej. D latego też sztuka jego tw orzyła  
biegun  p rzec iw leg ły  k apistów , z k tórych  obozem  b ył zresztą zw iązany dzięki 
tem u sam em u system ow i pojęć o m alarstw ie. Zasadniczy przełom , który n a­
stąpił w  m alarstw ie artysty  około roku 1932, charakteryzow ał się  stosow aniem  
gęsto nakładanych  na szerokich  polach, zróżnicow anych em alii farb. Pow stające  
w  ten  sposób w rażen ie dużej soczystości i barw ności farb dobrze u jaw nia się  
w  m artw ych naturach, stających  się  probierzem  jego sztuki. C echy te posiada  
nabyta do zb iorów  M a rt w a  natura,  w  której artysta, rezygnując z p rzed staw ie­
nia przedm iotów  w  p rzestrzen i n iem ateria lnej, pokazał m isę z jabłkam i 
i dzban w yp ełn ion y  k w iatam i na tle  barw nej tkan iny, w  którą w ym ien ion e  
form y się  w tapiają. Dzban, m isa, ow oce, k w ia ty  i d ekoracyjny k ilim  ulep ione  
zostały  z m okrej farby, która dała im  soczystą, o le istą  barw ność. Farba p o­
grubiła puszystość k ilim u  i w top ion ych  w  n iego k w iatów . Całość pow leczona  
została jakby stopem  em alii, tw orzącym  rodzaj ceram icznej pow łoki. C ieple  
barw y tła  i przedm iotów , złożone z tonów  szarobrunatnych i silnej czerw ien i 
stołu , łagodzi granatow a serw eta , która stanow i tak charakterystyczną, ła g o d ­
ną dom inantę kolorystyczną. A nalogiczne cech y  posiada w ie le  m artw ych  n a­
tur F edkow icza w  drugiej p o łow ie lat trzydziestych , co pozw ala datow ać om a­
w ian y  obraz na ten  sam  okres 17.

R zepiński C zesław  (1905)

12. Słonecznik i ,  ol., pł., 60X 73, sygn.: R zepiński, nr inw . 1652, sprzedał C ze­
sław  R zepiński, K raków .

W p ostaw ie i w arsztacie tw órczym  R zepińskiego zachodziły  n iejed nok rot­
n ie dosyć istotne zm iany. S w oiście  rytm izow an e kom pozycje złożone z lin ea r ­
nych arabesek z końca lat p ięćd ziesiątych  i początku sześćdziesiątych  św iad -

18 J. Czapski Józef P ankiew icz .  Życie  i dzieło. W yp o w ied z i  o sztuce,  W arszawa  
1936, s. 95.

17 Z. K ępiński F edkowicz,  W arszaw a 1969, ryc. 11, 12.
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Ryc. 10. J. Fedkowicz M artw a natura

czą o sta le  trw ającym  obok portretu zam iłow aniu  do form  roślinnych, których  
dekoracyjność była  echem  tradycji sztuki secesyjn ej. W p ołow ie lat sześćdzie­
sią tych  to rozdrobnienie form  zostaje zaham ow ane. A rtysta  dąży do głębszej, 
m alarsk iej in terp retacji prezen tow an ych  form . W konsekw en cji upraszcza on 
i sy n te ty zu je  form ę, którą jed yn ie w  obrębie w ew n ętrznej struktury poszcze­
gó ln ych  p rzedm iotów  w zbogacają grubo k ładzione p lam y barw ne.

P rzyk ładem  tak iego  rozw iązania są S ło n e c z n i k i 18, nam alow ane w  1968 ro­
ku. Jed n olitą  sym fon ię  czerw onego tła, w zbogaconego w ew n ętrznym i, jasnym i

18 K ata log  w y s t a w y  m alars tw a  C zesława Rzepińskiego,  BWA w  Rzeszowie, 
R zeszów  1968; Kata log  w y s ta w y  m a lars tw a  i ry su n k ó w  C zesław a R zep iń ­
skiego, T P SP  w  K rakow ie, K raków  1969.
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Ryc. 11. C. R zepiński Słoneczniki

rozbłyskam i, u zu pełn iają  czerw one p lam y k w iatów , w  których rów nocześn ie  
zjaw iają  się  zim ne tonacje koloru granatow ego, n ieb iesk iego  (rów nież na w a ­
zonie) i zielonego. Spłaszczona kom pozycja ukazana została na tle  zabudow a­
nym  płasko trak tow an ym i plam am i. N ie ośw ietlon e p łaszczyzny barw ne obra­
zu, których św ia tłem  jest kolor, spraw iają, że pozbaw ione przestrzenności ele- 
m en ty  w sp ółistn ieją  ty lko  jako bogato zróżn icow any zw iązek  k olorystyczny  
św iecących  barw, w  pozornie jed nolitych  plam ach barw nych elem en tów  sk ła­
dow ych obrazu od kryw an y gęsto  i rytm icznie położoną farbą o bogatych  od ­
cien iach  kolorystycznych.

13. P or t re t  w  czerwien i ,  ol., p ł., 81X 100, sygn.: R zepiński, nr inw . 1653, sprze­
dał C zesław  R zepiński, K raków.

O m ów ione poprzednio dośw iadczenia  m alarsk ie R zepińskiego drugiej p o ło­
w y  la t sześćdziesiątych  odnajdujem y także w  Portrecie w  c z e r w i e n i 19, nam a­
low an ym  w  1968 roku.

18 Kata log  w y s t a w y  m a lars tw a  i r y su n k ó w  C zes ław a R zep iń sk iego , poz. kat. 
33; IV F estiw al Polskiego M alarstwa Współczesnego ZPAP,  W ydział Kultury  
WRN, Szczecińskie T ow arzystw o K ultury, Szczecin 1968, poz. kat. 203, repr.
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Podobnie jak w ięk szość m artw ych  natur, ak tów  i p ortretów  rów nież i ten  
pokazany został na tle  w nętrza. Składają s ię  na nie trójstrefow e fragm enty  
pokoju oraz w ielobarw n a, d elik atna  sym fon ia  kolorystyczna w ysok iego  fotela. 
To bezpośrednie, po m atissow sku  p otraktow ane tło stanow i w łaśc iw ą  opraw ę  
dla zróżnicow anej czerw ien i, różu i żó łci stroju  d ziew czyn y, której tw arz  
okalają czarne w ło sy . Cechą ch arak terystyczn ą dla w ie lu  obrazów om aw ia­
nego okresu jest w prow adzone rów n ież w  Port recie  w  czerwien i  w nętrze  
złożone z w ertyk a ln ych , n iesym etryczn ych  podziałów  kolorystycznych.

G ierow sk i S tefan  (1925)

14. K o m p o z y c j a  C L X X ,  o l , pł., 120X215,5, nr inw . 1654, sprzedał S tefan  G ie­
row ski, W arszaw a.

W tw órczości G ierow skiego, p ocząw szy od la t 1955— 1956 uderza czystość  
i k onsekw en cja  w  p rzeprow adzaniu  m alarsk iego zam iaru. D ochodzi do tego  
um iar i d elikatność w  trak tow an iu  m alarsk iego tw orzyw a. Brak w  tych  obra­
zach p rzedm iotow ego św iata .

K o m p o z y c j a  C L X X  20, nam alow ana w  1968 roku, reprezentuje ten  kierunek  
sztuki artysty , k tóry  w ied zie  do n ow ych  poszukiw ań z pogranicza optyki i k i­
netyki. M onum entalnym  przestrzeniom  nadany zostaje n ieu stann y ruch. K ie ­
runek ruchu w  om aw ianym  obrazie w yznaczają  nieco jaśn iejsze rozrzedzenia, 
rozbijające czerń kosm icznego tła. W reszcie czynn ik iem  dynam izującym  są 
przecinające n iespokojną czerń p ow ierzch ni obrazu, n iczym  w ek tory  k ieru n ­
kow e, d w ie  b ia łe  sm ugi, z k tórych  jedna w zbogacona została kolorem  brą­
zow ym , a druga żó łtym  i n ieb iesk im .

Obraz reprezentuje te  ten d en cje w  tw órczości artysty , w  których dąży on 
do m ożliw ie najbardziej syn tetyczn ego  i zw ięzłego  ok reślen ia  przestrzeni.

20 X X X I V  Esposizione Biennale In tern a tion a le  D ’A r te  1968, V enezia 1968, poz. 
kat. 201.

19 — Rocznik Muzeum Św iętokrzyskiego
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НОВЫЕ КАРТИН Ы  В Ф ОНДАХ СВЕНТОКШИСКОГО МУЗЕЯ
(1969)

Собрания польской живописи пополнились четырнадцатью новыми карти­
нами. Среди них находятся типичные для келецкой галереи полотна, представ­
ляю щ ие собой пейзаж ную  и ж анровую  живопись второй половины 19 и начала  
20 /века.

Самой выдающейся является картина Ю зеф а Ш ерментовского „Вид Кемпы  
П улавской” (1872), считающаяся одним из самых зрелы х произведений так на­
зываемого парижского периода творчества худож ника. Вот остальные картины  
этой группы: Ю зеф а Ш ерментовского „Вид на К арчувку” (1866— 1868), Ипполита  
Липиньского „Возвращ ение с ж атвы ” (1872), Ю зеф а Хелмоньского „Весенняя  
распутица” (1887— 1893), Яна Станиславского „Степной ландш аф т” (1900— 1906).

К елецкий музей гордится тем, что в его коллекции польской живописи  
имеется много выдаю щ ихся произведений представителя симболизма Яцека 
Мальчевского. Это собрание пополнилось „Портретом мужчины  в проф иль” 
(1876) и „П ейзажем с маленьким костелом” (1901). Особенно ценным приобрете­
нием является последняя из названны х картин, принадлежащ ая к интересной, 
хотя небольшой группе камерных пейзаж ны х этюдов 1901— 1909 годов.

С сецессионом связан выдающийся портрет, созданный в 1905 г. Станиславом  
Выспяньским и изображаю щ ий Э лизу Пареньскую. Следует подчеркнуть, что 
сущ ествуют два мало отличающиеся друг от друга варианта этого портрета. 
Второй из них является собственностью Национального музея в Варшаве.

Творчество польской артистки Ольги Бознаньской, которая работала за  
границей, главным образом в Париже, представлено картиной „Розы ” (1907).

Свентокшиский музей славится тем, что ему принадлежит „Портрет девочки  
в красном платье”, одна из самых вы даю щ ихся работ Ю зеф а Панкевича, пред­
ставителя польского колоризма. Теперь в ф он дах м узея оказалась ещ е одна 
картина худож ника — пейзаж  „Тополя”, выполненный приблизительно в 1926 г. 
на юге Франции, в районе Самары.

В Картинной галерее хранятся произведения польской ж ивописи от 17 в. 
до наш их дней. Поэтому среди новых приобретений оказались полотна совре­
менных худож ников. К этой группе картин относятся: Ю зеф а Ф едковича „На­
тюрморт” (ок. 1936), Чеслава Ж епиньского „П одсолнухи” (1968) и „Портрет в крас­
ном” (1968), Стефана Геровского „Композиция C LX X ” (1968).

NEW  PAINTIN G S IN THE COLLECTIONS OF THE ŚW IĘTOKRZYSKIE MUSEUM
(1969)

Fourteen n ew  item s have been included in the collection of P olish  painting. 
A m ong their num ber there are several p ieces representative of th e  landscape and 
genre-painting w hich  is so frequently encountered in th e  K ielce gallery.

The m ost outstanding and valuable· p iece is the View  of Kęp a  Pu ła ws ka  by Jó­
zef Szerm entow ski (painted 1872). This painting belongs among the artist’s m ost 
m ature works dating from  his so-called Paris period. Other paintings in that category  
are: View of Karc zówka  (1866— 1868) by Józef Szerm entowski; Home from harv e s t ­
ing (1872) by H ipolit L ipiński; Spring thaw  (1887— 1893) by Józef C hełm oński; Steppe  
Landscape  (1900— 1906) by Jan Stanisław ski.
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The collection  of Polish paintings in the K ie lce  M useum can boast of housing  
a considerab le num ber of outstanding w orks by Jacek M alczew ski, the em inent 
represen tative of Polish  sym bolism . Tw o pieces have been added to those. They are 
th e  P ortra it  of a man: profile  (1876) and the Landscape w ith  a church  (1901). The 
latter is a particu larly valuab le acquisition: it belongs to an interesting, albeit not 
num erous, group of sm all-scen e landscape studies dating from the years betw een  
1901 and 1909.

T he rem arkable portrait of Eliza Pareńska, painted in 1905 by Stan isław  W y­
spiański, is c lose ly  related to the „art nouveau” school. It is w orth noting that 
there ex is t tw o  versions of that portrait, w ith  only insign ificant differences betw een  
them . The other version is in the N ational M useum  in W arsaw.

The w ork of Olga Boznańska, the Polish  painter w ho w orked abroad, ch iefly  
in Paris, is represented here by the Roses,  painted in 1907.

T he Św iętokrzysk ie M useum can boast of having the P ortrait of a girl in a red  
dress  by Józef Pankiew icz, the prom inent representative of Polish colourism, in its 
collections. N ow  another piece by P ankiew icz has joined it: h is landscape Poplars,  
painted  about 1926 in the neighbourhood of Sam ara in the south of France.

T he G allery of Painting contains a representative collection of Polish  schools 
of painting from  the seventeenth  century to th e  present day. That is w hy, among  
the n ew  acquisitions, there are also included wTorks by our contem porary artists, 
those active at present and those w ho h ave only recently  died. In that group are: 
Still life  (c. 1936) by Jerzy Fedkowicz; Sunflowers  (1968) and Portrait in red  (1968) 
by C zeslaw  R zepiński; Composition C L X X  (1968) by Stefan Gierowski.
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